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TEATR MASKA I PODRÓį DO KRAINY CZśRÓW 

W TYM NUMERZE: 

SALON  
MśTURZYSTÓW 

3 

WYCIECZKA 4 

KIERMASZ 5 

PORADNIK 6 

įELAZOWA WOLA 7 

WOODSTOCK 8 

T E G O  N I E  Z N A J D Z I E C I E  W  į ś D N E J  G A Z E C I E !  

Nadal naładowani 
p o z y t y w n Ĉ , 
wakacyjnĈ energiĈ 
p r z e d s t a w i a m y 
p i e r w s z y , 
wrzeĤniowy numer 
naszego szkolnego 
Cichacza. 

Chociaİ wrzesieę jest 
chyba drugim po 
czerwcu, najbardziej 
leniwym miesiĈcem 
nauki, działo sič tak 
wiele, İe mieliĤmy 

t r u d n o Ĥ ć  z 
w y b r a n i e m 
n a j w a İ n i e j s z y c h 
informacji. Tak oto 
p o j a w i ł o  s i č 
sprawozdanie  z 
wycieczki szkolnej, 
k i e r m a s z u 
p o d r č c z n i k ó w , 
i n f o r m a c j a  o 
p i e r w s z y c h 
sukcesach naszych 
u c z n i ó w  w 
konkursach. 

O p r ó c z  c z y s t o 
szkolnych artykułów 
z n a j d z i e c i e  c o Ĥ 
b a r d z i e j 
relaksacyjnego, bo na 
stronie 6 poradnik na 
p i e r w s z e  d n i 
wrzeĤnia, w którym 
zapewne znajdziecie 
coĤ dla siebie. 

N a  k o n i e c 
zapraszamy gorĈco 
pierwszoklasistów, 
którzy lubiĈ pisać, by 

WśįNE TEMATY: 

 PoczĈtek roku 

 Kiermasz 
podrčczników 

 Konkurs o Katyniu 

 Wycieczka do Jury 
Krakowsko-
Czčstochowskiej 

 Źak przetrwać 
wrzesieę? - 
poradnik 

 Stracona Ballada 

 Konkurs o Stefanie 
įeromskim 

 Recenzja płyty 

ZNOWU WRZESIEĘ 



STR. 2 STR. 2  WRZESIEĘ 2014, SOCHACZEW 

Wakacje dobiegły 
k o ę c a ,  n a s t a ł 
wrzesieę i wracamy 
do szkoły, do nauki i 
c o d z i e n n y c h 
obowiĈzków.  

Pani dyrektor Julia 
J a k u b o w s k a 
zwyczajowo powitała 
uczniów pierwszego 
dnia szkoły, İyczyła, 
by nie zabrakło sił na 
dziesičć miesičcy 
c i č İ k i e j  p r a c y . 
Ź e d n o c z e Ĥ n i e 
p r z y p o m n i a ł a 
m a t u r z y s t o m  o 
n a j w a İ n i e j s z y m 
egzaminie. 

Niektórzy wracajĈ do 
OsiemdziesiĈtki po raz 
kolejny, dla innych jest 
to nowa szkoła. ZS 
CKP w tym roku 
otworzyło 9 klas: dwie 
l i c e u m ,  c z t e r y 

WRACAMY  
PO WAKACJACH 

technikum, trzy klasy 
ZSZ. 

Wychowawczyniami 

klas licealnych zostały 
p. I. Pakulska (1AL) 

oraz p. A.Majcher 

(1BL) .  Kolejnymi 

technikami opiekujĈ 
s i č  n a u c z y c i e l e : 
p.P.Dymek, p. ź.Łajca, 
p .  K . M a j s z a k ,  

p .  A . P a w l a k . 

Wychowawstwo klas 

zawodowych naleİy 
d o  

p .  J .Sekleckiego ,  

p .  ź . B a r g i e ł a ,  
p. P.żiękowskiego. 

żamy nadziejč, İe 
p i e r w s z o k l a s i Ĥ c i 
szybko odnajdĈ sič w 
murach naszej szkoły. 

Dawid i Sandra w roli prowadzących 

Dyrektor szkoły J. Jakubowska pasuje   
pierwszoklasistów 

Dziewczyny z III dt znają szkołę na wylot! 
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11 wrzeĤnia przyszli 
maturzyĤci wraz z 
w y c h o w a w c a m i 
wybrali sič do 
Warszawy, aby wziĈć 
udział w corocznym, 
jakİe waİnym dla 
nich wydarzeniu, 
Salonie żaturzystów 
Perspektywy 2014.  

T a k  w i e l k i e 
wydarzenie musiało 
o d b y ć  s i č  w 
w y s t a r c z a j Ĉ c o 
przestonnym dla niego 
miejscu, był to Gmach 
Główny Politechniki 
W a r s z a w s k i e j . 
Oficjalnie przywitali 
nas na Warszawskim 
Salonie żaturzystów: 
prezydent Warszawy 
Hanna Gronkiewicz-

SALON MATURALNY 
Waltz, prof. Marek 
K r a w c z y k , 
p r z e w o d n i c z Ĉ c y 
źonferencji Rektorów 
U c z e l n i 
Warszawskich, rektor 
WUM, prof. Jan 
S z m i d t ,  r e k t o r 
P o l i t e c h n i k i 
Warszawskiej, Anna 
Frenkiel – dyrektor 
OKE w Warszawie, 
W ł o d z i m i e r z 
P a s z y ę s k i  – 
w i c e p r e z y d e n t 
źatarzyna Góralska – 
m a z o w i e c k i 
wicekurator oĤwiaty 
o r a z  W a l d e m a r 
Siwięski – prezes 
Fundacji Edukacyjnej 
Perspektywy.  

Przekonywano nas, İe 
waİne jest,  aby 
p o d e j m o w a ć 
Ĥwiadome decyzje 
dotyczĈce matury i 
s tudiów,  bo  to 
przekłada sič na 
moİliwoĤci znalezienia 
dobrej pracy, która 
zapewni nam godne 
İycie . 

ż o g l i Ĥ m y  w z i Ĉ ć 
udział w prezentacjach 
ekspertów Okrčgowej 
K o m i s j i 
E g z a m i n a c y j n e j 
dotyczĈcych egzaminu 
maturalnego w roku 
201Ń, a takİe w 
s p o t k a n i a c h  z 
w a r s z a w s k i m i 
u c z e l n i a m i . 

O t r z y m a l i Ĥ m y 
I n f o r m a t o r  d l a 
żaturzystów 201Ń, 
który pozwoli nam 
s z c z e g ó ł o w o 
rozpatrzeć wszystkie 
kierunki studiów 
znajdujĈce sič na 
u c z e l n i a c h .  N i e 
zabrakło równieİ 
r o z r y w k i ,  k t ó r Ĉ 
oferowały uczenie. 
Były  tem atyc zne 
broszury, długopisy, 
kubki, smycze , 
kalendarze i wiele 
c i e k a w y c h 
wspomnieę, które 
mogła na przykład 
zapewnić drukarka 
3D.  

żile spčdzony czas 

II MIEJSCE W KONKURSIE HISTORYCZNO-LITERACKIM 

17 wrzeĤnia w 
P o w i a t o w y m 
Centrum Kultury i 
S z t u k i  w 
Ciechanowie odbyło 
sič rozstrzygničcie 
k o n k u r s u 
h i s t o r y c z n o -
l i t e r a c k i e g o 
„Prawda i kłamstwo 
o źatyniu” 

 T e m a t 
p r z e w o d n i  j e s t 
popularnym wĈtkiem 
do dyskusji, a tym 
samym jednym z 
n a j w a İ n i e j s z y c h 
epizodów czasu II 
wojny Ĥwiatowej. 
ŹednoczeĤnie prawda o 

z b r o d n i  b y ł a 
ukrywana w okresie 
P R L - u ,  d l a t e g o 
d o p i e r o  w 
współczeĤnie głoĤno i 
wyraĮnie mówi sič o 
tym wydarzeniu, by 
głosić prawdč i 
wystrzegać sič błčdów 
m e r y t o r y c z n y c h .
 W  c e l u 
popularyzacj i  te j 
wiedzy ogłoszono 
k o n k u r s ,  k t ó r y 
zachčciłby uczniów do 
poszerzenia wiedzy w 
t y m  n i e z w y k l e 
waİnym dla Polaków 
temacie. 

 U c z e n n i c a 

klasy III A LO w 

tamtym roku 

s z k o l n y m 

przystĈpiła do 
k o n k u r s u 

tworzĈc pracč 
b č d Ĉ c Ĉ 
p o ł Ĉ c z e n i e m 
f a k t ó w 
his to ryczn ych 

oraz refleksji na 

temat zbrodni 

katyęskiej. Źej 
t eks t  z os ta ł 
doceniony i 

n a g r o d z o n y 

drugim miejscem 

w kategorii szkół 
Ĥrednich. Historia dla Marty ma coraz 

mniej tajemnic 
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JAK DOBRZE NAM ZDOBYWśĆ GÓRY! 
24 wrzeĤnia z 

n a s z e j  s z k o ł y 
wyruszyła wycieczka 
n a  t e r e n  J u r y 
K r a k o w s k o -
C z č s t o c h o w s k i e j .  
Udział w niej wzičli 
u c z n i o w i e  k l a s 
technikum (II CT oraz 
IV CT ) wraz z 
n a u c z y c i e l k a m i . 
Podczas podróİy 
w s t Ĉ p i l i Ĥ m y  d o 
C z č s t o c h o w y ,  i 
z w i e d z i l i Ĥ m y 
Sanktuarium Matki 
B o İ e j 
C z č s t o c h o w s k i e j . 
Nastčpnie udaliĤmy 
sič do Zamku w 
Rabsztynie  oraz 
Zamku źrólewskiego 
w Olsztynie. Tak 
z a k o ę c z y ł  s i č 
pierwszy dzieę. 

2Ń wrzeĤnie, w 
czwartkowy poranek 
wszyscy udali sič na 
w y p r a w č  d o 
Ojcowskiego Parku 
Narodowego, gdzie 
mogli  podziwiać 
pičkno natury w 
Dolinie PrĈdnika. 

Odwiedzil i  takİe 
Źaskinie Łokietka, 
która nazwč swojĈ 
miała wziĈć od 
kryjĈcego sič w niej 
k r ó l a .  D u İ y m 
z a i n t e r e s o w a n i e m 
cieszyło sič takİe 
ĭródełko żiłoĤci, 
którego przejrzyĤcie 
czysta woda miała 
wieki temu zmusić 
pewnego młodzieęca 
d o  o b d a r z e n i a 
uczuciem kobiety.  

P o  d r o d z e 
przez malownicze 
tereny grupa mogła 
z o b a c z y ć  B r a m č 
źrakowskĈ składajĈcĈ 
sič z dwóch skalnych 
kolumn leİĈcych po 
obydwu stronach 
drogi .  Nastčpnie 
wybraliĤmy  sič na 
wzgórze, na którym 
z n a j d o w a ł  s i č 
Ojcow ski  Za mek 
wzniesiony przez 
Kazimierza Wielkiego.  

K o l e j n y m 
punktem wyprawy był 
Pieskowy Zamek oraz 

Maczuga Herkulesa – 
n a j b a r d z i e j 
c h a r a k t e r y s t y c z n a 
skała w Polsce. 
Wycieczka po Parku 
zakoęczyła sič wizytĈ 
u drzwi tak zwanej 
Kapliczki na Wodzie. 
W drodze powrotnej 
do oĤrodka grupa 
odwiedziła polskĈ 
Pustynie BłčdowskĈ. 
D z i e ę  d r u g i 
uwieęczony został 
ogniskiem, w którym 
brali udział uczniowie 
i opiekujĈce sič nimi 
nauczycielki. 

 Trzeciego dnia, 

w drodze powrotnej  

do Sochaczewa, grupa 

wstĈpiła do wsi 
Podzamcze, gdzie 

zwiedziła pičkny, 
Ĥredniowieczny zamek 
gotycki nazywany 

Ogrodzieęcem. Z 
trzech stron otoczony 

przez wysokie skały w 
d a w n y c h  l a t a c h 

stanowił doskonały 
punkt obronny. Był to 
o s t a t n i  p u n k t 

wycieczki. 

Cóİ, wszystko ma 
swój kres, trzeba 
wracać do nauki., ale 

Widać, że przygotowani do zdobywania gór! 
Wyruszamy w drogę! 
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TANI PODRČCZNIź W OSIEżDZIESIćTCE! 
Na poczĈtku 
roku szkolnego 
u c z n i o w i e 
k o m p l e t u j Ĉ 
p o d r č c z n i k i , 
nawet jeĤli majĈ 
podane zestawy 
wczeĤniej, to i 
t a k  z a k u p y 
pozostawiajĈ na 
wrzesieę.  
CzčĤciej zaglĈdajĈ do 
ksičgarę, ale oblegajĈ 
przede wszystkim 

kiermasze ksiĈİek 
u İ y w a n y c h .  W 
„OsiemdziesiĈtce” taki 
k i e r m a s z 
zorganizowano 10 
wrzeĤnia. 

Sala gimnastyczna 
pčkała w szwach, w 
koęcu ZS CźP to 
najwičksza szkoła w 
powiecie - około 840 
uczniów - 34 oddziały 
dzienne i jeden oddział 
Technikum 
Uzupełniającego. Klasy 
pierwsze to ponad 250 
uczniów - 2 Liceum 
Ogólnokształcącego, 4 
Technikum i 3 
Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej. Nic więc 
dziwnego, że podręczniki 
znikały ze stołów jak 
świeże bułeczki, tym 
bardziej, że ich ceny 
zdecydowanie 

konkurowały z cenami 
nowych. Właśnie! 
Uczniowie narzekają i 
nie bez powodu, że 
książki są bardzo drogie. 
Np. podręcznik do 
polskiego kosztuje około 
30 złotych, ale jeśli 
porównamy go z 
angielskim to możemy 
powiedzieć, że jest tani. 
Za podręcznik do nauki 
języka angielskiego 
trzeba zapłacić 70 zł i 
więcej, za niektóre nawet 
100 złotych.  

Uczniowie klas trzecich 
Liceum 
Ogólnokształcącego 
muszą kupić wszystkie 
nowe podręczniki, 
ponieważ obowiązuje ich 
nowa podstawa 
programowa, na 
kiermaszu mogli więc 
tylko sprzedać książki do 
klasy drugiej. Czują się 
pokrzywdzeni. Na 
zestaw minimum do 
klasy trzeciej liceum 
trzeba wydać około 300 
złotych. A jeśli 
doliczymy do tego 
ćwiczenia, arkusze 
maturalne do 
poszczególnych 
przedmiotów suma 
niebezpiecznie rośnie. 
Ceny podręczników na 
kiermaszach są o 50 a 
czasem nawet o 70 % 
niższe niż nowych w 

CENY PODRČCZNIźÓW NA 
KIERMASZACH Sć O 50 A CZASEM 

NAWET O 70 % NIįSZE NIį 
NOWYCH W źSIČGśRNIśCH. 
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POCZćTźI ZAWSZE Sć TRUDNE 
K l a s y  p i e r w s z e 
stanowiĈ około 2Ń0 
uczniów z 8ń0 osób w 
szkole. Te liczby 
fascynujĈ, napawajĈ 
d u m Ĉ …  i 
przeraİeniem. Nasze 
Z S C ź P ,  k t ó r e 
rokrocznie przyjmuje 
do swoich murów 
ponad dwustu 
n o w y c h 
u c z n i ó w , 
moİna uznać za 
j e d n Ĉ  z 
na jwičkszych 
szkół w mieĤcie. 
Tłumy, które 
c o d z i e n n i e 
p r z e m i e r z a j Ĉ 
korytarze szkoły i 
rozległoĤć szkoły moİe 
z poczĈtku przytłaczać 
n o w i c j u s z y ,  a l e 
gwarantujemy, İe 
n i e d ł u g o  s i č 
przyzwyczaicie do 
nowego budynku, 
nauczycieli, klas. 

Istnieje kilka złotych 
rad, do których 
m o İ e c i e  s i č 
z a s t o s o w a ć ,  b y 
pierwsze tygodnie w 
szkole stały sič 
przynajmniej odrobinč 
bardziej znoĤne.  

Pierwsza, moİe nieco 
sztampowa, jednak 
b e z  n i e j 
przyzwyczajenie sič 
do nowej sytuacji 
bčdzie jeszcze trudne. 
Zrozum, İe kolejne 
trzy lub cztery lata 
nauki zaczynasz z 
czystĈ kartkĈ. Nie 

rozpamičtuj tego, co 
było kiedyĤ,  w 
gimnazjum, jak lubiłeĤ 
którĈĤ z nauczycielek, 
lekcje przebiegały 
lekko i zabawnie, a w 
k l a s i e  m i a ł e Ĥ 
przynajmniej kilka 
dobrych duszy. Tutaj 
ponownie musisz 

wziĈć los w swoje rčce 
i przyzwyczaić sič do 
nowoĤci z pomocĈ 
u w a İ n y c h 
o b s e r w a c j i . W 
p i e r w s z y c h 
tygodniach postaraj sič 
z a w i Ĉ z a ć  n o w e 
znajomoĤci, wymienić 
sič numerami telefonu, 
by skorzystać z niego 
w  r a z i e  n a g ł e j 
potrzeby.  

Staraj sič uĤmiechać, 
zachowywać szczerze i 
p r z e j m i e .  P r z e z 
nastčpne kilkanaĤcie 
miesičcy nie uda ci sič 
zachować kłamstwa, 
d z i č k i  k t ó r e m u 
chciałeĤ być lepszy. 
Ponadto na kłamstwie 
p r z y j a Į n i  n i e 
zbudujesz i jest to 
prawda İyciowa.  

Druga rada dotyczy 
czegoĤ trudniejszego. 

Źuİ w tej chwili naleİy 
zastanowić sič nad 
studiami, z którymi 
wiĈİemy przyszłoĤć. 
Aktualne zmiany w 
liceach przewidujĈ 
nacisk na przedmioty 
dodatkowe, które 
realizuje sič na 
p o z i o m i e 

r o z s z e r z o n y m  i 
o g r a n i c z a  d o 
minimum naukč z 
pozostałych dziedzin. 
Przez pierwszy rok jest 
moİliwoĤć zmiany 
profilu klasy, potem 
staje sič to o wiele 
trudniejsze. Z decyzjĈ 
nie naleİy jednak 
zwlekać – moİe 
okazać sič, İe w klasie 
o innym profilu 
przedmiotów uczĈ 
c a ł k i e m  i n n i 
nauczyciele, do którch 
znów musiałbyĤ sič 
przyzwyczaić.  

W pierwszej klasie w 
planie zajčć jest 
u m i e s z c z o n e 
k i l k a n a Ĥ c i e 
p r z e d m i o t ó w ,  z 
r ó İ n y m i 
nauczycielami ,  z 
r ó İ n y m i 
w y m a g a n i a m i . 

Najlepiej zawczasu 
z a p i s z c i e  s o b i e 
n a j w a İ n i e j s z e 
informacje przekazane 
n a  p i e r w s z y c h 
godzinach. Przy takiej 
iloĤci łatwo zapomnieć 
t a k  z b a w i e n n e 
informacje jak iloĤć 
nieprzygotowaę, czas 

na poprawč 
ocen, ogólne 
w y m a g a n i a , 
które odbiegajĈ 
n i e c o  o d 
standardowych. 
P o s i a d a n i e 
w s z y s t k i c h 
zapisków w 
jednym miejscu 

pozwoli, İe bčdziecie 
mogli kontrolować 
sytuacjč w szkole.  

Planowanie równieİ 
bčdzie twoim kluczem 
do sukcesu: swój plan 
dnia ustal tak, by mieć 
czas zarówno na 
n a u k č  j a k  i 
odpoczynek oraz 
odpowiedniĈ iloĤć snu. 
Pomoİe to uniknĈć 
p r z e m č c z e n i a , 
s z c z e g ó l n i e  w 
p i e r w s z y c h 
tygodniach, gdy nie 
złapiecie jeszcze rytmu 
dnia. Przy takiej iloĤci 
materiału znajdĮ dla 
siebie odpowiedniĈ 
metodč nauki: fiszki, 
kartki, opracowania. 
Innym ciekawym 
pomysłem i zarazem 
radĈ dla wzrokowców 
jest  prowadzenie 
zeszytu na kolorowo, z 

ISTNIEJE KILKA ZŁOTYCH RAD, DO 
źTÓRYCH żOįECIE SIČ ZśSTOSOWśĆ, BY 

PIERWSZE TYGODNIE W SZKOLE STśŁY SIČ 
PRZYNAJMNIEJ ODROBINČ BARDZIEJ 

ZNOģNE. 
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PIERWSZE MIEJSCE OSIEżDZIESIćTźI  
W „STRACONEJ BALLADZIE” ! 

Ada Pyza, Ola 
S a w i c k a ,  K u b a  
Serafin, Mateusz 
Ciesielski, Piotrek 
Matczak – wszyscy z 
d r u g i c h  k l a s 
Technikum. Pełni  
z a a n g a İ o w a n i a , 
kreatywni, odwaİni, 
z mapĈ w dłoniach 
r o z p o c z y n a j Ĉ 
p o s z u k i w a n i a  
w y z n a c z o n y c h 
p u n któw,  gd zi e 
czekajĈ ich trudne 
zadania, które muszĈ 
wykonać. 
  D o  p o k o n a n i a 
prawdziwy labirynt 
wyzwaę, z którymi 
trzeba sič zmierzyć.! 
  R o z p o c z y n a j Ĉ 
podróİ w nieznane 
Ĥcieİkami twórców 
b a l l a d :  A d a m a 
M i c k i e w i c z a , 

Fryderyka Chopina, 
Boba Dylana, Jacka 
źaczmarskiego. SĈ 
najlepsi, pokonujĈ 
wszystkich w swojej 
g r u p i e .  D z i e l n i 
„Technicy” okazali 
sič teİ wspaniałymi 
aktorami, muzykami, 
f i l m o w c a m i  i 
fotografami – musieli 
zrealizować krótki 
film, wykazać sič 
wiedzĈ, odgrywać 
s c e n k i ,  a  n a 
zakoęczenie wykonać 
projekt fotokomiksu, 
w  k t ó r y m 
w y k o r z y s t a n e 
zostanĈ zrobione 
przez nich zdjčcia. 
Fotokomiks, jako 
ukoronowanie ich 
misji, okazał sič 
strzałem w dziesiĈtkč 

i przyniósł wygranĈ!  
Czekamy na finał, 
trzymamy kciuki, 
İ y c z y m y 

powodzenia! Pod 
koniec wrzeĤnia 

 įelazowa Wola 13 wrzeĤnia godzina 11:30 
- grupa Ĥmiałków z OsiemdziesiĈtki” 
wyrusza na niebezpiecznĈ misjč w 
poszukiwaniu straconej ballady.  

WIELOKROTNIE ZADANIA WYżśGśŁY SPRYTU, źREśTYWNOģCI I DYSTANSU DO SIEBIE 

NASZA DRUįYNś 
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P o l s k i 
P r z y s t a n e k 
Woodstock przez 
dwie dekady ubarwia 
n a m  w a c h l a r z 
polskich festiwali.  

Postanowiłam 
w y b r a ć  s i č  n a 
dwudziestĈ edycjč  
wraz z przyjaciółkĈ w 
i m i č  p r z e İ y c i a 
najwičkszej muzycznej 
przygody w naszym 
d o t y c h c z a s o w y m 
İyciu. 

Z poczĈtku 
byłam pewna obaw, 
bałam sič, İe nie 
odnajdč sič na tym 
f e s t i w a l u , 
przyzwyczajona do 
t y c h  b a r d z i e j 
k o m e r c y j n y c h  i 
płatnych. Nie jest 
t a j e m n i c Ĉ ,  j a k 
zazwyczaj przedstawia 
sič to wydarzenie w 
m e d i a ch  i  j a k i 
stereotyp İyje w 
społeczeęstwie. Sama 
popadłam w małĈ 
paranojč, szczególnie 
w ostatnie dni przed 
wyjazdem.  Jednak nic, 
o czym na poczĈtku 
m y Ĥ l a ł a m ,  n i e 
wydarzyło sič. 

Gdy wysiadasz 
na stacji Kostrzyn 
twoje samopoczucie – 
nawet najgorsze w 
dniu wyjazdu – znika. 
Czeka cič kilometr 
drogi za miasto, a 
ludzie przesiadujĈcy 
n a  w s z y s t k i c h 
k o s t r z y ę s k i c h 
ławkach, murach, 

których mijasz, sĈ 
tylko ułamkiem tłumu 
wĤród którego İyje sič 
przez najbliİsze kilka 
dni. 

żieszkałyĤmy 
dokładnie w strefie 
mičdzy scenami : 
GłównĈ i żałĈ. Do 
kaİdego koncertu  
dzieliło nas góra pičć 
minut, a jak nie chciało 
sič nam wychodzić 
mogłyĤmy słuchać 
muzyki z namiotu. 
Jedzenie suchych 
bułek z Żidla i 
nasłuchiwanie, czy 
poprzedni koncert juİ 
sič zakoęczył, miało 
swój woodstockowy 
klimat. Tak samo 
koncerty róİniły sič od 
kaİdego, na którym 
byłam – nikt nie 
p r z e p y c h a ł  s i č , 
p r z e r w a  m i č d z y 
k o n c e r t a m i 

w y s t a r c z y ł a ,  b y 
znaleĮć dla siebie 
idealne miejsce, a 
Ĥpiewanie „Sto lat” 
kaİdemu artyĤcie – 
nawet zagranicznemu 
– wyrosło do rangi 
kultowego i jedynego 
w swoim rodzaju. 

Żudzie, których 
poznałam w tamtym 
miejscu na pewno nie 
zostanĈ zapomniani. 
Chociaİ minčło juİ 
trochč czasu od 
festiwalu, nadal w 
rozmowach powracajĈ 
p r z y g o d y ,  j a k i e 
doĤwiadczyłyĤmy. 

D n i  b y ł y 
upalne, trudno było 
spać i oddychać 
p o w i e t r z e m  z 
unoszĈcym sič pyłem, 
ale na pewno do koęca 
İycia zapamičtam ten 
czas dobrej zabawy, 
n i e s a m o w i t e j , 

niespotykanej nigdzie 
wičcej  atmosfery 
przyjaĮni i ciĈgłego 
Ĥmiechu 

Pierwszy raz 
byłam w miejscu, 
gdzie czułam sič tak 
bezpiecznie, a kaİdy 
nawet najdrobniejszy 
s z c z e g ó ł  b y ł 
p e r f e k c y j n i e 
d o p r a c o w a n y . 
źostrzyn staje sič 
obozowiskiem dla 
ponad pół miliona 
festiwalowiczów, przy 
czym doskonale dba, 
by ceny nie odbiegały 
o d  c o d z i e n n y c h 
wydatków, a przy 
n i e s z c z č Ĥ l i w y m 
wypadku moİemy 
liczyć na pomoc. 

ż i m o  İ e 
doznałam kilku strat, 
na pewno zrobič 
wszystko, by za rok 

ponownie pojechać 

PRZYSTANEK WOŻNOģĆ 

CODZIENNY WIDOK PO WYŹģCIU Z NAMIOTU 
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Gdy przeczytałam o 
nich przy okazji 
relacji gdyęskiego 
O p e n e r a 
zaciekawiły mnie w 
ich zespole trzy 
fakty i tak zaczčła 
sič moja przygoda z 
nimi. 

Pierwsze, co zwróciło 
mojĈ uwagč, to 
zabawne zdarzenie w 
trakcie  - podłoga na 
scenie po prostu 
zapadła sič pod 
gitarzystĈ. Problemy 
ze scenami były w tym 
roku szczególnym 
p r o b l e m e m 
o r g a n i z a t o r ó w 
polskich festiwali.  

Potem postanowiłam o 
nich poczytać i tu 
pojawiły sič sławne 3 
c i e k a w e  r z e c z y . 
pierwsze: zespół nie 
w y d a ł  n a w e t 
debiutanckiej płyty. Po 
drugie: mimo to na ich 
wystčp przyszły tłumy 
ludzi, którzy znali ich 
muzykč. Po trzecie: 
z e s p ó ł  g r a ł  n a 

Openerze czyli jednym 
z e  Ĥ r e d n i c h 
europejskich festiwali 
o dobrej renomie, czyli 
miejscu, w którym nie 
ma mowy na pomyłki 
w line-up’ie. 

Niedawno jednak 
w y d a n o  t e n 
debiutancki krĈİek i 
nie mogłam sobie 
odpuĤcić, by go nie 
w y s ł u c h a ć .  I c h 
muzyka to połĈczenie 
garaİowego rocka z 
mocniejszymi, ostrymi 
brzmieniami, które 
zapadajĈ w pamičć juİ 
p o  p i e r w s z y m 
przesłuchaniu. żoİe 
to powód, İe wszystko 
przypomina zgrabne 
kompozycje the White 
Stripes, the Black Keys 
i pierwszych płyt 
Muse. 

Nie wiem, czy zespół 
trafi do głównego 
nurtu na długo, ale tak 
p r z y j e m n a  d o 

słuchania płyta bčdzie 
trudna do przebicia 

KRÓŻEWSźI DEBIUT 

ROYAL BLOOD – ROYAL BLOOD 

formy literackiej 
zgłaszanej pracy. 
żoİe być ona pisana 
prozĈ lub wierszem. 
Prace bčdĈ oceniane 
p r z e z  k o m i s j č 
k o n k u r s o w Ĉ 
powołanĈ przez 
Dyrektor MBP  w 
Sochaczewie. źaİdy 
ucz es t n ik  m oİ e 
składać je osobiĤcie 

lub przesłać na adres 
Biblioteki Miejskiej 
do 2Ń paĮdziernika 
2014 roku. Autorzy 
najlepszych prac 
otrzymajĈ nagrody 
pieničİne. Dokładny 
regulamin konkursu 
moİna znaleĮć na 
stronie internetowej:  

bibliotekamiejska.s
ochaczew.pl .  

Z a c h č c a m y  d o 
wzičcia udziału w 
tym konkursie. 

 

RW 

Miejska Biblioteka 
P u b l i c z n a  w 
S o c h a c z e w i e 
o g ł a s z a 
o g ó l n o p o l s k i 
konkurs literacki . 

Ź e g o  h a s ł e m 
jest ,,żoja ludzkoĤć 
to Polacy a mój Ĥwiat 
to moja ziemia”-  
Stefan įeromski 
anachroniczny pisarz 
c z y  t w ó r c a 

z a c h č c a j Ĉ c y  d o 
dyskusji o Polsce. 
Celem konkursu jest 
uczczenie pamičci 
polskiego pisarza w 
1Ń0 rocznicč urodzin 
oraz przybliİenie 
twórczoĤci autora, a 
takİe rozwijanie 
u m i e j č t n o Ĥ c i 
l i t e r a c k i c h 
u c z e s t n i k ó w . 
Konkurs adresowany 
jest do młodzieİy 
szkół Ĥrednich i osób 
d o r o s ł y c h . 
O r g a n i z a t o r z y 
p o z o s t a w i a j Ĉ 
u c z e s t n i k o m 
swobodč w doborze 

,,MOJA ŻUDZźOģĆ  
TO POLACY  

A żÓJ ģWIśT  
TO MOJA ZIEMIA” 

K ONKURS   
LITERACKI  
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įARTY NA KONIEC  
Tata zabrał Źasia do zoo.  
Gdy zbliİajĈ sič do klatki z 
tygrysami tata mówi:  
- Źasiu, nie podchodĮ bliİej do 
tych tygrysów.  
- Tato, ale ja im nic nie zrobič. 

 

Wnuczek pyta sič babci:  
- Babciu czym ty do nas 
przyjechałaĤ?  
- PociĈgiem, a dlaczego sič 
pytasz?  
- Bo tata mówi, İe cič diabli 
przynieĤli. 

  

Nauczyciel wchodzi do klasy i 
mówi:  
źto głupi wstać.  
Jasiu wstaje.  
Nauczyciel pyta:  
-Czemu wstałeĤ?  
-Bo nie chciałem, İeby pan tak 
sam stał. 

 

 

Tata, syn i teĤciowa idĈ na spacer 
do lasu.  
Nagle syn mówi do taty.  
- Tato, tato dzik zaatakował 
babcič.  
A tata na to:  
- Źak sam zaatakował to niech sič 
sam broni.  

 

 

żały Źasiu ma urodziny i 
wypatruje przez okno goĤci.  
Nagle mówi do mamy:  
- żamo wujek i ciocia idĈ!  
- Nie mówi sič wujek i ciocia 
tylko wujostwo.  
WyglĈda dalej.  
- żamo kuzyn i kuzynka idĈ!  
- Źasiu nie mówi sič kuzyn i 
kuzynka tylko kuzynostwo.  
Patrzy dalej i zauwaİył babcie 
i dziadka i mówi do mamy:  
- Mamo dziadostwo idzie. 

Generałowi wojsk rodzi sič 
wnuk.  
Wysyła wičc podwładnego, 
aby zobaczył to dziecko.  
Po powrocie generał sič pyta:  
- Jaki jest ten dzieciak?  
- Podobny do pana.  
- Czyli jaki?  
- żały, łysy i ciĈgle sič drze. 

  

ŹaĤ patrzy na mamč, która czyni 
bezskuteczne wysiłki, by uspokoić 
jego młodszego braciszka:  
- żamo, czy to aniołek przyniósł 
nam go z nieba? - pyta.  
- Tak, kochanie!  
- He, to ja sič wcale nie dziwič, İe 
go stamtĈd wyrzucili!  

 

 

Studenci sič wybrali na 
egzamin.  
Czekaja pod drzwiami sali.  
Nudziło im sič wičc zaczčli sič 
bawić indeksami tak jak to sič 
kiedyĤ grało monetami w 
podstawówce - czyj indeks 
zatrzyma sič bliİej Ĥciany.  
Tylko İe jednemu to nie 
wyszło zbyt dobrze, bo 
zamiast w Ĥcianč  
trafił indeksem pod drzwi i do 
sali w której siedział 
egzaminator.  
Przeraził sič okrutnie, ale za 
chwile indeks wyleciał z 
powrotem.  
Otwiera, patrzy, a tu ocena z 
egzaminu: 4  
Ucieszył sič, no wičc koledzy 
postanowili wrzucać dalej.  
źolejny dostał 3+, nastčpny 3.  
W tym momencie zaczčli sič 
zastanawiać.  
źolejna ocena wydawała sič 
dosyć jednoznaczna (2+ nie 
wchodziło w  
gre).  
Wreszcie jeden postanowił 
zaryzykować.  
Wrzuca indeks.  
Czeka.  
Nagle otwierajĈ sič drzwi, staje 
w nich egzaminator:  
- PiĈtka za odwagč! 


